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A n  i i e i a  w o j e n  n a  A łS C

bić się Będzie ro bo tn ik , inteSigent i chłop
Z g o d n ie  z z i p o w ie d z ą  z a m ie s z ­

c z a m y  w  d n iu  d z is ie j s z y m  o d p o ­
w ie d ź  z n a n e g o  p o l i ty k a  k o n s e r w a ­

ty w n e g o  p  W ła d y s ła w a  S o id n ic -  
k ie g o , —  z a s t r z e g a j ą c ,  ż e  j e s t  to  
je d y n ie  w y r a z  o s o b is ty c h  p o g lą ­
d ó w  a u to r a .

P, Włdaysiaw studnfckl
jak zwynia zachęca da m  ó fa  m m  

i Nemcam
—  Aoy a c z jn i ;  Po lskę m ocną, zdo l-1 J tp c m i i  R osją sow iecka; zw ycięstw o  

ną ao w y jśc ia  zw ycięsk iego  z Lurz 1 Rocjl w  lej wojm e daiooV j t ;  p u .o w a - ' +„„ v, ,  . . .
law ajiuc  politycznych, jakie c z e k a j, nie n aa  Hzją. a p n a  to  dałoby jej siłv i a  5 t a k i e j  n p ‘ d z le d z )n le - Ja k

sw oi trzeb a  w tm o cn i. pa trio tyzm  na  opanow anie  Europy. Polski w i k o le jn ic tw o ,
polski przez Oapowiednie nauczanie p ierw szym  rzędzie. P o rażk a  Rosji na I S łu s z n ie  te ż
b is to ri, w ykazujące, c/.etr. m oglibyśm y Dalekim W sc h o u /L  oez tej krnsa w

ka JoehndTi. i - ____ .„-u..

stosunki p.,i,-ko - niemieckie w pi zy- też Sow ietom  ze Strony w schodniej 
sz icści 1 by  ' sku teczną  ochroną  na  zag ra ża  na jpow ażniejsze  niebezpie- 
Szych dzie,nfc zachodnich . c /eństw o,

O b r o n a  n a r o d o w a  w ią ż e  s ię  
ś c i ś l e  z a r ó w n o  z  m o r a ln y m i,  j a k  
m a te r i a ln y m i  s i ła m i  n a r o d u .  G d y  
m o w a  o  s i ł a c h  m a t e r i a ln y c h ,  tc  
n ie  n a le ż y  m y ś le ć  t u  ty lk o  o  w y ­
p o s a ż e n iu  a r m i i  i p r z y g o to w a n iu  
w y tw ó rc z o ś c i  p r z e m y s ło w e j  do  
z d w o jo n e g o  w y s iłk u  w  o k r e s ie  
w o jn y , le c z  r ó w n ie ż  w s p o m n ie ć

Sowiety gotu ą ssę 

do wo]ny
O czyw iście Z w iązek Sowiecki nie 

zasypm  gruszek  w  jx>piele i z wielkim 
wysiłkiem  dźw ig a  sw ój p o ten c ja ł w o ­
jenny na Dalekim W schodzie coraz 
w yżej i w yżej. U ośw iaaczentó kam pa 
nii łćO-i-5 rek u  poucz o, że niepodo- 
o leństw em  jest p row adzić  operacje  wo- 

■ jenne o  6.000 km . od  ośro d k ó w  zao p a ­
trzen ia  i b az  p rzem ysłow ych, rw ia  

j e d e n  i  n a s z y c h  ,-Zi:za, o r ie ra ja j  się na  jednej ty lko  11- 
S . J .  z  R a d o m ia  nii kolejowej.być, do  jakiej po tęg i Po lsna jo ch o d z j- tu r - n ic  zw róciłaby  iei eksoansie  a rze  ’ , ' , ,

ta. d laczego  się załam ała , jaki* o lbrz) c iw ko Europie, a  więc "przcc.wko^ I-ol- a a d s .yła  n a m > n a  m a r g in e s i e  dy# \ T o też  rząd  Sow ietów  s ta ra  ssę u-
m t S ira ty  ponosiła  w  okresie pod z ia ­
łów  ł o Jaj zm ien ia  i jak ie silne śrotm i 
w ynarodow ien ia  są  tu y w a n e  n a  tych  
częściach  d aw n eg o  P& nstwa Poisi.ie 
g o , k tó ic  znalazły się pod  obcym  p a ­
n o w a łe m .  ro sy jsk o  sow ieckim , 
czeskim  lite w sk m  ło tew skim  ł nie- 
m eck b n  T rzeb a  »erw ać z i /m l pod­
rę - in iu in T  d z iś  używ anym i w  n a ­
szych  szko.ach , Ido. t  zam ilczają  o  Po- 
lal-ach w Rosji sow ieckiej, w  Ć z-cho- 
m .w acji, Łotwie 1 Litw ie 1 sław ią Rosję

sce w  pierw szym  rzędzie. O tóż PolsKa 
w inna, w  razie w ojny  japońsko  - ro ­
syjskiej w espol z  Niemcam i uderzyć na 
Rosję, zdobyć na tu ra lne  g ran ice  i 
przy czy n’ć się d o  odpadnięcia  od Ro­
sji 1 w ytw orzen ia  sam odzielnej UKrai- 
ny. Tylko obcięcie Rosji na  zachodzie 
i v,'schodzie — zabezpiecza Polskę od

C z y te ln ik ó w  p .
a  m a r g in e s i e  i

1 s k u s j i  s e jm o w e j  o  d r o g a c h  i k o - 1 p-zem ysiow ić ó y b trię , a b y  m ożliwie
la tn in o .. , ' „  z b liż /ć  sw e ośrodk i zao p a trzen ia  do
ln jn m tw ie  sw o je  u w a y ,  n a  t e n  .e  j p rz y ' UMCZ.jInefeo t£atn .  wojny zanł-
m a ‘- J kn iętego  .jTedzy O ceanem  a  B ajkałem .

Arm ia O a le fe g o  W schodu , Oparte o
tfi£ ZćpomiiCĆO Itfclfc dCf. te bliskie b azy , m oże okazać się o  w ie­

le c ięższum  orzechem  a o  zgryzienia 
niż w o jska  cara , nieudolnie d o w o d ź ' 
ne ł nędznie w yposażone w  roku  I9u4

T ru d n o  jes t p rzy p u szczać , nawę* 
p rz y  n a jin te n sy w n ie j p row adzonej

? z » teC2<ńS,Wa r08>isWf<:<? w  pncy* { *i‘cJi ,ttlo r ' f T>*niał . « rm ii- i 19«5: O uprzem ysłow ieniu Sow ietów
*** . *  a b '  ra4* "*  bv ,°  * ' c a ło k sz ta łc ie  P™ 7- lą w cale  impMHijece

P o  z a  R osją, k .ó ra  czy  to  sow iecka, g o to w ań  w o jen n y ch  p o m m ą t zag adsawzfuwji, wu ln ie  ł Ł 'in iy J      “ J *-"-T . • , I ' i f
ł C zechosłow ację. T rzen a  bardz.l. j w y- c/-y faszyw taw ska, czj- dernokrm yczna “ m uc k o le jn ic tw a .
lę io n e j i sm A le, po lityk i rozw oju  na- 
szy ch  sił p rodukcy jnych , a  vlęc: P u ­
do w y  kolei żelaznych. Kanałów, elck- 
t ry lk a c jh  T e  łn w esiy c jr dokonane  w 
ftoazych dem iach w schodnich  zw iększą 
pojem ność ludnościow ą ty ch  ziem, w y- 
w ołają tam  n rp ly w  polsfciegu żyw iołu 
1 p o g odzą  c P ań stw em  Potslthn irtniej- 
S tbści słow iańskie. W ubec rozkladu-

sta ty s ty k i.

Rekordy sowieckiego  
n r s i S i i a r y z r o u

czy też ea rsk a  — zaw sz r będzie czy-1 A by ko leje  w m om encie w ybuchu 
ha ;a  na Odebranie od  Polsk , jej ziem . w ojny sp e łn iły  uwoje zad an ie , imiszuj I 
w schodnich  i w schodnie! M ałopolski, ro zp o rząd zać  d o orym , n ie  p su jący m  _
t. j, czterdziestu  kilim procen t je) cbec  ! it. ta b o re m  parow czów  i w agonow , B udżet Sow ietów  w całości praw ił 
r.ego terytorium - urugim  na tu ra ln y n . dużą  p rze lo tn o śc ią  punk tów  v a in y c h  ies' P ' /e2 oaczony n a  cele w ojenne. Bo 
a n tag o n is tą  Polski jest p ań stw o , zw a-1 s tra te g irz n ie , i d o b rą  o rg a n iz ac ją  Choć Oficjalnie n a  obror,c ^ol,.->iwa Pr* 
nr C zechosłowacja, dążącą  do w spół- j ruch u . , l m inuje się  w  niri yiko i a  c sum
nej g ran icy  z Rosją, u w ięc  odebran ia  ęv dv»xusii hełm ow e i nun  i irv eh  budżetow ych , to  ied.iak nufw azm ejsza 
U  Polski v « , » - L i  M ałopolski I w J  J l.S X  21 21 S & H  *  J t

p i r z e :
—  Społeczeństw u sam o m oże zw ięk 

szyć  środki p rze in aczo n e  n a  obronę 
p rzez : u tw orzen ie  służby  p rzy  goto- 
w aw czej już od szkoły pow szechnej, 
zorgan izow an ia  w yszkolen ia  kobiet, 
skolonizow ania  p a sa  nadgran icznego  
Polakam i (inw alidzi w ojenni, em ery­
ci)” ,

P r z y s p o s o b i e n i e

wtłjsi' owe
S p ra \v ę  o r g a n iz a c j i  ?>*» ’ v ? pos o- 

mmmmmmmmmtaummmmmmamamm

Przyspcsa^ienii: 
wojsko e 

a  n i e  b o j i  w k a
I n a c z e j  u j m u j e  z a g a d n ie E la  

rz y a p o a a is ie n ia  w o js k o w e g o  p . 
S i. K . z i u L d s z c z y z n y :

—  M usim y s tw o rzy ć  organ izację  
p rzysjłosobienia  w ojsiiow ego , k tó rą  
objęłaby caiy naród . Z r .a ir r  m iodz’eż 
polską, włem  dobrze , że nie trzeba  by  
bvło prooatrandv  a ia  w s teco w an ia  w

- 'p ły w „  żydów  1 „iii lażności lynia. Zabezpieczenie £ ę  od teg o  an- SZyeh parow ozow  nie je s t  rem o n to - a  ' orze? oafistWO iest co-
b( izewickicn, p o tęg u jący ch  J v foz- ago u s iy  v. ym aga  p rr i  ,ącze.ua Au- d a n y c h  w odpow iednim  czasie. P rzy  , ■ 0
goryczen itm , zw .ększa jącym  się przez strii d o  Niemiec 1 pi t /rp iu  W ę g ła r d o  ;;£, b;e 2 . 0„  p a r „ HOZ(iWf k t6 r^  p o sła . ’ 
eozw oj an tysem ityzm u n  Poisce, po  htstOfjrcznei g rah łcy  po lsko  - w ę g łe r -1 zl,ż , Wa s u  roczn ie  »wola  juO.
irzebne jest z o rg in u o w a n le  em igracli skie.t P ierw sze p r / ,  czym  Slę d.» o jk fay . j{olej e państw ow o w
żyuow skie; n a  w .ęa szą  skalę  I w yko- djeną Czechosłowacji, d o  prteO brtge- j tv li,o  n o w c h  fin .v ,u zó w

m a jej w  p ań stw o  czeskie o  6 nnlio-
■yaszą skalę  I w yko 

rzy stan ie  terenów  em igracy jnych  dla 
yduw . Jest to  Jecno z zad ań  Polskiego 

P a ń stw a  w yw o łan y ch  potrzeba śa- 
tnozachO w ania siy.

V o|na d o m o w a w  P o lsce  doprow .

o
nach  ludności, po Obcięciu egertandu 
(pó łnocnych  Czech o  olbrzym iej w ięk­
szości n 'em 'eck ie j), Ciesz.yńskiego i 
'.-lowaczvzny o raz  Rusi w ięg ierslć ii.

dziłaby Polskę alb.) do  p rzeobrażen ia  T o  6 m ilionowe p a ń s tw o  będzie n .usia 
jej w jediią j  św ieckich  republik , co  lo  szukać  opa>cia, o  Poiokę. P a .n ię ta ,- 
wiodloby N aród Polski d o  nietylko po- my ż- Czesi nie przepuszczi ii broni i 
litycznej, a l t  i cyw ilizacyjnej śm ierci, am unicji do  PoL ki w  1920 r. i -:i« 
albo w yw ołałoby znaczne uszczuplę- cncieli przepuście Kawalerii w ę*ter- 
n i, Polski na  zachodzi, a  n aw et oa  skiej, o fa ro w an e j na  pom oc Polsce. 
cacnoJzie i wschodzie. W o jn a  d om ow a Po lska  przez w sp ó ln ą  g ran icę  z W ęg

k u p u ją  ty lk o  20 now ych parow ozów  
w p rz ec ią g u  roku . P ie rv rsż y  wi,t>c 
p u n k t b ilan su  je s t  raczej u jem n y .

Je ś li chodzi te r a z  e o rg a n iz a c ję  
ru ch u  i p rze lo tn o ść  p u nk tów  s t r a te ­
gicznych. to  i w te j  d z ie d z life  nie 
je s t  u n a s  n - i le p ie j  W y sta rczy  
w spom nieć w ęzeł w a isz aw sk i, v 
k tó ry m  p rz tlo tn o ść  pociągów  je s t 
n ied o s ta tec zn a  n aw et n a  p o trzeb y  
n o rm aln eg o  ru c h u ’

i prostu  gosnoriarstw sjfl przem ysłu  w c  • 
jeanego. N aw et w  p o zy cji: ośw iata. 
czy*ać n a leży : o św ia ta  tech n ’czna, 
p rzy sto so w an a  d o  celów  m ilitarnych.

W eszliśm y ''to  w  now y , pow ojenny 
w yścig  zbroień , k tó re ' m usi z m niem a- 
ty czn ą  ś c is ło ś c i  d o p row adzić  do  no ­
w ej rzezi w  niedalekiej przyszłości

Trzeba dać Poiakom  ide*
■P. L e o n  K o w a lc z y k , s łu c h a c z  

f i lo z o f i i  U . J  P .  n a d s y ła  n a m  ta -  
k .e  r o z w a ż a n ia  w  s p r a w ie  n a s z y c h

S łu s z n ą  w y d a je  ’ n a m  t e z  p r z y g o t r w n ń  w o je n n y c h ;
«, Polsce p izeo o iazu ab y  się  w w ojnę ram ! zw ięKsza sw e b ezp ieczeń s tw a  (k o n k i u z j , .  n a 8 2 e g o  C z y te ln ik a ,  z e .  o —  T rte b a  ^ r P S m K O tf i - W e r k tó r a  
■ójujske • niem iecką n a  na„zy m g ru n - W ojna  na  Dalekim  W schód u ę  , po  -1 !

cie Dl1, ochrony Poiskl od w o )n \ do- trzeb n a  reo rgan izacja  srodkow ei Euro- 
m ow ęj p o trzeb n a  je s t k o n cen trac ja  pra, py  m ogą być z sobą  zw iązane . W  reor- 
wicy I centrum  przeciw ko lew icy, ule- g an izach  środkow ej E uropy w spó lp ra

n im  p o z io m ie . A  te g o  w y m a g a  
z a g a d n ie n i e  o b r o n y  p a ń s tw a ,  |

ga jące) w pływ om  owdeck’m. j ca  oolsko .  r/em iecka, o raz  w spó lna
ile P o lsk a  uniknie w ojny dom o- akcja  pod czas w ojny rosy jsko  ja- 

w e t  to  na jb liższa  w ó jn ą  bedzie w o jn a  pońsldei, m oże ŁabezpieC/.yć d o U o

Wa]n« sowietko-j
Nieunikniony konbikt na Oaleltim i^schsdzie

W e d łu g  o p in i i  in ż .  R .,  k tó r y  do  i N  n n  u n n ł r  T y m c /a« e m  *  jed n y m  % n a jlia r-
SWOjej od  p o w  e d z i  z a łą c z a  ^am iea  . J* . I dzie ł  p rzem ysłów  j-m f n a jg ęśc ie j za-4 4 e  •* Im p eriu m  M ikeda  m e  aadaw alm a ludniow ym  k ra ju  K uropy  —  w N iem -
s z e r o t ą  p r ł ć l  Ąaż U iap k ę , w o jii;  gię zrf(tztJj ly m  jed n y m  k ie ru n k iem  czech —  200 ludzi n a  1 km . W  Poi'
w y b u c h n ie  w  n i e d a le k ie j  p rz y s z ło  I c k s p a n s j : w g łęb  Kontynentu a z ja ty  sce — „przeludnionej** |  c ie rp ią c e j

n a  bezrobocie  —  zaledw ie  65 ludzi 
m ie szk a  n a  1 km  k w a d ra to w y m  zie­
mi u ży tk o w ej.

Nic dziw nego, że z  k o d a  jap msKie- 
go  „w y lew a  się przez b rz tg  ’ : S zuka­
ła tam  now ycn  w arsz ta tó w  p racy  m i­
liony dzielnych w ysp ia rzy  E kspansja  
ool ty czn a  o a b y w a  się  zaw sze w  kie­
runku  najm niejszego  oporu , d la tego  ie- 
stesm y świadkam i co raz  now ych  'd c  
oyczy jao o ń sk k h  w  C hinach i d latego

z a s a d n ic z e  r e f o r m y  p e r s o n a ln e  1 c sb u jz i ia b y  ca ’y naród dc jak  naj

« « » w e  j a *  . o *  ^
n a b z e  ko le jn ic t% vo  n a  o d p o w i e d - j |a  o p ron a  w iary  przed  pólkslężyrem .

D O P I S Y W A N I E  O D S E T E K  D o  
KSIĄŻECZEK O SZ C Z Ę D N O Ścfo .v „CH

P K O
P o g l a a a c z e  k s  a ż e c z i e k  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  P K O  

p r o s z e n i  s a  o  z ł o z e n l e  i c h  v r  u r z ę a a c h  p o c z i o -  

w y c l t  i  k a s a c h  P  K  C  c e l e m  d o p i s a n i a  o c t s e i e k  

z a  r o k  1 9 3 6  w  n a s ł ę p u j q c y c h  l e r m i n a c h :

C d  1 d o  1 5  l u i e o o  o d  N r .  5 0 0 .0 0 P  d o  N r .  I.nO O .O O O  ^

-  1 6  w 2 8  „  o d  N r .  1 - C  ,  „  9 0 Q .0 0 Q - C

»  1 „  1 5  m a r c a  z  l i t e r ą ............................................. D

»  1 6  „  3 1  »  z  l i t e r a m i  .   .....................................F  £ H

*  1 „  1 5  k w ; e t n i a ...........................................................................J i K

u 1 8  „  3 0  m £, i  N

Z w r o t  k s i q ż c - c z e K  n a s ł q p i  w  m i e j s c u  z ł o ż e n i a  n a j ­
p ó ź n i e j  w  c i q g u  7 - m i u  d m .

O d ś e l k i  d o p i s u j e  s i e  d o  k a p i t a ł u  w  d n i u  3 1 - g o  
g r u d n i a  a  o p r o c e n t o w u j e  o d  d n i a  1- g o  s t y c z n i a  
n a s t ę p n e g o  r o k u .  ł, q c r n i e  z  k a p i t u l e m ,  n i e z a l e ż n i e  
o d  i e r i f t i n u  w p i s a n i a  i c h  d o  k s i q ź , e c z k i  o s z c z ę d n o ­
ś c i o w e j .

A  Ł  Y

P o  rozb io rach  idee by io  dążenie dc  
Odzyskania niepodległości Dziś caiy 
n a ió a  m nsl oganiać id ea  k tó ra  przez 
z m a rły  w  svstem le społeczno - crrnjw.. 
darczym  stw orzy Po lskę  wielką, z 
k*óra będzie się Hc«vła cała Eurojza. 
T a  ideą jest ideała n a ro au w o  - rady- 
r.-alna” .

D o ty c h  n io z a p rz e c Ł e n ie  s-łusz- 
n y c h  u w a g  d o d a je m y  g ło s  n a s z e g o  
c z y te ln ik a  p  A . G. r o b o tn ik a  z
Z a w ie r b m :

Z ?  Foiskę WtelHą 
i dumną

—  Chłop 1 'o b u tn ik  polski w oare* 
Sie zdoby  a niepodległości bil się 
za  Po lskę t - eszęzęśiiw f. uciem iężoną 
przez żabot ców , abv  zdobyć w olną 
O jczyznę. W  przyszłe) w o trle  ten że 
sam  .■obotoik, * clilop 1 inteligent musi 
się b tc za  Po lskę w ielki ł dum ną

O d p o w ia d a ją c  n a  t r z e c ie  p y t a ­
n iu  rtti3W j a n k ie ty ,  n . K ow ^h-j® !

żK Sfearti

o K ii la  i .„  - jw e g o  p o r u s z a  r ó w ­
n ie ż  C z y te ln ik ,  u k r y w a ją c y  s io  p o d  
p s e u d o n im e m  „ O d r o w ą ż ” :

•— M am y pew ną O rganizację przy- 
spe-sobienia w o jskow ego  „ b ir z i lc a ’, 
k tó re; nie m ożna  by by ło  w  zasadzie 
nic zerzu c‘ć. gdvby  b y ła  apo lityczna i 
nie została w y p aczona  1 zach w aszczo ­
na bezkry tycznym  sposobem  rek ru ta  
cii. Do . zeregów  „S trzelca” uzyskała  
dostęp  kam nm zufąco młodzież, k tó ra  
tą  a ro g a  znalazła  się w  szeregach  or 
g a riz ac ji P rzysposob ien ia  W ojskow e­
go i m oże je ro z jad z ie .

je szeregi, i e  młodzież sam a  chętnie- 
gL rnę 'aby  s 'ę  do  p raw dziw ej o rg a n iz a ­
cji P rzysposobienia W ojskow ego. O r­
gan izac ja  ta  Pir.si jednak służyć celom 
p rz '’SfK.sobi?aia w ojskow ego, celom 
całego n am d u  a  nie b y ć  uży w an ?  j a ­
ko s i l ' w yk o n aw cza  o ew nego  k ieru n ­
ku poliiyc mego. W  tv«r w yp ad k u  do  
chodzim y do  sy tu ac ji ja to  jest obec­
nie. Ł j- roziżw ięK u m iedze ‘"O leczer 
stw em  a  organ izac jam i P W . T en roz- 
d źw 'ęk  m ożna zlikw idow ać przez 
w prow adzenie  apolityczne), jak naj- 

szerze( pom yślanej, o rgan izacji P rzy ­
sposobienia W o jskow ego” .
■mjioju w w w ł u a  ■ b b b w w —

J ic iu  tez aiż

T Y D Z I E Ń

p •  j  » e » i 

W A R S Z A W A .

T O f f A n t  L N IA N E  ! u A * l i Ł M A N  
B IŁLIZNĘ D A  M Ą K Ą  i M Ę Ó K J I  
otsii PO-ŚCiEt-OWĄ i A T O T O W j t  
pc cenach -oec a>nie zn> i onych

Robert KRAUZE
M * * n V ! ecI i  » l l  —  iS *ts»1df sk i 4
Tet. 977-9>4 , — 304-47; 667-49.

\

ni '2A  WYCIECZKA
' (ZDARZENIE

AUTENTYCZNEJ
W gabinecie d yrek tora  „Or- 

Ima' m jr,  FularsLiego, w pią 
tek  od  rana rozdzm onii  się le 
lefon, ja k  nigdy Jakiś nie­
c ie rp liw y  interesant co pot 
godziny próbow ał porozumieć  
się z d y re k to re m .

D yr bu larsk i za ła tw ia ł w  
tym  czasie jakieś spraw y  na 
mieście. W reszcie okoto godz. 
13-ej n iecierpliwy interesant 
dodzw onił  się.

—  C zy mogę m ów ić :  p a ­
nem dyrek torem  Fularskim?

—  Jestem prcy  telefonie.  
Słucham.

—  Proszę pana, chodź, m i  
o inform acje w  s p ra w ’’e zor­
ganizowania w iększej w ycie­
czki zagranicznej. W szczegół 
ności jak ie  pociągnęłoby to 
za sobą koszta, jak ie  fo r m a l­
ności i t. d.

—  Proszę pana, tnielno tm  
,esl odrazu pow iedzieć . A czy  
to w iększa  w ycieczka? Ile 
mniej w ięcej osob?

—  O tak, proszę pana d n ia  
wycieczka. Trzy  m iliony ż y ­
dów .

U' gabinecie dyr.  Ftifarslde- 
7o szczęknęła  s łuchawka na 
w idełkach  telefonicznych.

Do zorganizowania w ię k ­
szej w ycieczk i tym  razem  jesz  
cze. nie. doszło. Ale do jdz ie  
kiedyś, napcumo dc jdzie.

ś c t  p o m ię d z y  S o w ie ta m i i J a p o ­
n ią .

„ P e n e tra c ja  jap o ń sk a  z M andżu-ko 
p rz e n ik a  ju ż  do terenów  nom inaln ie  
będących  częścią  sk ład o w ą  C hin a 
fa k ty c z n ie  sk azan y ch  na o d e g ran ie  
ro li baz w y padow ych  na w ypadek 
s ta rc ia  zb ro jn eg o  Ja p o n ii  i Sowie 
tńw .

Decydu!acy cios
A rm ia  p a ń s tw a  W schodzącego 

Słońca s ię g a  śm iała  rę k a  w p™ st nn 
le^oKię t y l f  aow iechich posiadłości 

w*Hhódn’o-B zjafyck ieh : p o o rz e r  Mon 
-rolie w k ieru n k u  jez io ra  'la jn a ł,  aby [ 
.ednvm  nderz,*nie$u odciąć K ra j > » d - 
-m o rs k i  od m etro p o lii, z k tó rą  łącz ; 
go ty lk o  we ska n 'tk a  d rog i żelaznej .

ck iego . SHna ł  w p ływ ow a g ru p a  d y ­
g n ita rz y , oparta przędę w zyatl im 
o koro" oficerów  marynarki w oicn- 
nej, pragnie rzucie całą silę htipe 
rium w kierunku pob idn owym, n_ 
przebogatym wyspom Indonezji, ko­
loniom holenderskim, a w dalszym 
elanie zająć kohtynent Austra' i, za­
ludniony kilku zaledwie milńinam* 
ludności .

Na Dalekim Wschodzie dojrzewa 
kontliki o ika"M światowej i n.ehy- 
watym napięcin dramatycznym. Głęb 
sze przyczyny tego są bardzo pro 
ste.

Oto na wyspach Jnnonii (górzy­
stych i nienrońzainroh w swej cz|- 
ici ifńnl owei !> gnieździ się na kaz- 
ivm k.lome*rze k-^-t-^towym użyt­
ków rolnych ponad 1000 głów ludz­
kich'

Ol A WYGODY MAS7YCH P - T. PRENUMERATORÓW podajemy pot-iżej przekaz rozrachunkowy, Który protiray wyciąć, wyraźnie wy. 
pisać imię. nazwisko, dokładny id re i i tumy. oraz Wf G cić w najbliższym urzędzie pocztowym

N ł tl
Imię nazw isko i adres wpłacającego;

Nr. rozrachunku; 2

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

N a  z ł .  fi g r
ziote słowam i

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE
Poczta: Warszawa 1, ul. Aleja ćerozollmskie 3-a

Nr. rc zrachunku: 2

Nr. w płat*  — ................

<»<xipi» pMtr:»u}<M£ą> j

OOWĆO H TDES-ANIA  

przekazu r o z r a c h u n k o w e g o

N a  z l .  v. ■

Odbiorca;

A B C  N O W I N Y  C O E Z I E N N E

Warszaw?, ol. Aleje Jt.ozoiimsale s -a

Nr. rozrachunku:

N- wpłaty,.

(p lj n  om


